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Po ostatnich krwawych ekscesach 
J radzie miejskiej, wczoraisze kolejne 
^siedzenie rady oczekiwane hylo z Alkiem zainteresowaniem i napjg-
pjn. Już na długo przed wyznaczona 
J°«ziną 8-mą t łumy zebrały sie przed Jachem P r - y ul. Pomorsktei 10, ale 
Patrzono kontrolę policyjna, wzmoc­
niło posterunki i zmobilizowano woź-
S[ch, by zapobie; dostaniu sie do gma-
ffU niepożądanych elementów i esób 

l e posiadających biletów wsteou. któ-
tym razem były wydawane bardzo 
Cdnie-
,Na sali obrad panuje cisza. Radni 
rają się potyoll. Widać, ie Są jak-

'by zażenowani. Poobijane ściany 
Upominają im aż nadto wyraźnie 
tu się działo na poprzednlem posic-

W 
R o z m o w y loezą sie półełosem, nie-

szeptem. Wszyscy sa w oczekiwa-
odczytania bardzo nieprzyjemnej 

I radnych treści 
^Omnłenla ministerstwa spraw we-
v wnętrznych. 
S^zątek posiedzenia pozwala się spo-
^ eWać, że tym razem obrady nie zo-
l^ią niczem zakłócone i że radni potra 
5Pohamować swe nerwv i nazbyt 
'•Hijałe temperamenty. 
y godz. 8-25 kom. Wolewódzkl o-
°fzył posiedzenie. Na sali iest obec-

'} t

C r l 67 radnych, pięciu nieobecnych. 
BLOK , ' .v e c h po chwili przychodzi i w ten 
. M » ^ C s ° b brak dwuch, a mianowicie rad-

tf ° Nutkiewłcza 1 posłanki Marczyń-
ńonty m0* cr v > k t ó r a jest chora. W ten sposób, 
we i ™ CUtck choroby radnych, układ sił zo 

tgt \ft znowu zmieniony. Tvm razem 
ekszość ma Obóz Narodowy, 

K, °m. Wojewódzki odczytuie 
,smo p. ministra spraw 

wewnętrznych: 
"Do Pana Wojewody w Lodzi. 

Rada Miejska m. Lodzi nieudol-
I niedbale wykonuje ciążące 

J1* niej zadania, częściowo zaś wy 
bazuje bezczynność, przez co po­
woduje w gospodarce samorządo­
wi m. Lodzi istotne nieprawidło­
wości, a ponadto dopuszcza się ai-
° ° toleruje wśród swych członków 
^bl lczne wystąpienia, które uwła-
C2aia powadze lub obniżają zanfir-
J*'e> Jakiem powinny cieszyć się 
° r 8 a n a administracji publicznej. 

W szczególności Rada Miejska 
Łodzi; 
I) dotychczas nie uchwaliła bud 

* e t l » na r. 1935/36, przez co uchyla 
^ od spełniania swych obowląz-
°w ustawowych I zmusza Zarząd 

eiskl do pozabudżetowej gospo". 
• flarki, 

. 2 ) dopuściła się na szeregu po-
e ^ 2 e ń jaskrawych ekscesów, m. 

in. ostatnio mających miejsce w 
dniu 28 maja r. b. 

Wobec powyższego na podsta­
wie art. 69 ust. (2) ustawy z dnła 
23 marca 1933 r. o częściowe] zmla 
nie ustroju samorządu terytorialne­
go (Dz. U. R. P- Nr. 35 poz. 294) 
udzielam Radzie Miejskie] m. Lo­
dzi upomnienia i wzywam ją do 
podjęcia normalne], prawidłowe] 
działalności oraz zaniechania nie­
właściwego postępowania. 

Proszę Pana Wojewodę o poda 
nie niniejszego mego zarządzenia 
do wiadomości Radzie Miejskie] in. 
Lodzi za pośrednictwem jej prze­
wodniczącego. 

(—) Marjan Zyndram Koścłałkowskl 
m i n i s t e r . 

Po odczytaniu upomnienia, które 
wywarło wielkie wrażenie, komisarz 
przystępuje do dalszego ciągu trzeciego 
czytania budżetu, a mianowicie do dal­
szego czytania działu ' '' 

K u l t u r a i s z t u k a 
Na wstępie frakcja BBWR zgłasza wnjolstep", s z e r e g wniosków sodałlstycz-
sek o skreślenie sumy 2-1)00 zł. wstawi o 
nych w, drugiem czytaniu na Filharmo­
nię prowadzona przez hitlerowca gdań 
skiego w Łodzi. Wniosek ten zostaje o-
balony głosami radnych narodowców. 

Upada następnie wniosek o przywro 
cenie subsydjum dla stowarzyszenia 
młodzieży pracującej „Orle" dla ośwla 
ty robotniczej „Pochodnia", dla TUR'u, 
dla niemieckiego stowarzyszenia „Po-

nych, na związek młodzieży chrzeici 
jariskiej „Odrodzenie", na Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy Chrześcijań­
skiej, na związek młodzieży ChrześcI-
jańsko-Społecznej 1 na szkoły żydow­
skie. 

Cały dział 7 zostaje uchwalony. 
Skolei rada przystępuje do czytania 

działu 8. 
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Zgłoszony 7ostaje wniosek o powiek 
szenie sumy na przychodn.e przeciw­
gruźliczą. Uzasadnia ten wniosek rad-
Walczak, który wskazuje, że choroba 
ta dziesiątkuje dzieci robotnicze, a 
szczególnie w Lodzi zbiera obfite żni­
wo, prosi więc o uchwaleni*: tetro \ymo 
slcu. Obóz Narodowy wypowiada się 
jednak przeciwko i wniosek ttoada. 

Nastęjpnie' kom. Wojewódzki zgła­
sza wniosek o przywrócenie oełnego 
subsydjum na P-W- I W. h\. oświadcza 
jac, że suma p; ellurnarza na ten cci jest 
określona okólnikiem władz nadzor­
czych I nie może być zmieniona. Popie­
RA ten wniosek frakcja BBWR. której 
przedstawiciel r- ZajaczkiewK'z zwraca 
uwagę, że niema w Łurople naiistwa, 
które nie starałoby sie rozwm.tć tęży­
zny fizycznej m'od>. -;».y. V uh się dzie 
Je przeciwnie! 

— U,nas, to nie znaczy w Polsce— 
mówi r. Zajączkicwic^— ale w Lodzi, 
gdyż w e wszystkich miastach rozumie 
ja potrzebę podtrzymania tei ważuei 
dla obrony krain Instytucji a w Lodzi 
występuje się przeciwko nlel- Obyśmy 
się nie okazali zdradami własnej Oi-
czyzny. 

Wniosek ten iipada Jednak głosami 

endecji. Upa la nasrępnie wniosek c 
subsydjum dla KKS, na poradnie świa­
domego macierzyństwa 1 skolci zgło­
szony zostaje wniosek o wstawienie do 
budżetu pewnej kwoty na walkę z al­
koholizmem. Podczas glosowania opo­
zycja głosuje za wnioskiem, a endecja 
przeciw wnioskowi. W pewnei chwili, 
gdy głosują endecy, z ław socialistycz 
nych pada okrzyk: 

— Głosujcie za rozpijaniem robotni 
ków> 

Zupełnie nieoczekiwanie wniosek 
ten przeszedł. .Przeciwko wypowiedzią 
ho się 34 radnych, za wnioskiem 29, 
zaś 7 radnych wstrzymało sie od gło­
sowania. 

Adw. Kowalski: — Panie komisarzu, 
m y chcemy wiedzieć, k to . sie wstrzy­
mał? , , . •• • . 

Kom. Wojewódzki :— Proszę pana, 
to ięst jasne- ..Na sali jest 70 .radnych-
Jeśli'. 34 w.ypowiada sie ̂ przeciwko wnio 
skowi. znaczy to, że 36 opowiada się 
za • wnioskiem-

Ad w* Kowalski: — Ale mv chcemy 
wiedzieć,. kto sie wstrzymał. 

Kom. Wojewódzki: — Nad tem py­
taniem przechodzę do porządku d^icn-
nego. 

W a l k a o 1 g l o s 
Po chwili wyjaśnia sie natarczywa 

ciekawość adw- Kowalskiceo. Obóz 
Narodowy był na sali w komolecie, a 
dysponuje 35 głosami. Jeśli przeciw te­
mu wnioskowi w-ypowiedziat-i' się M 
nulnv-li. znaczy to, że • jeden z człon­
ków Obozu Narodowego wyłamał sie 
I dał przewagę opozycłl. Prezes chciał 
wiedzieć, kto „odważy!" sie. ale ~>ię nie 

dowiedział- Powiódł tylko groźnie 
wzrokiem po ławach swej frakcji. 

Wniosek o powiększenie • kwoty na 
nomoc dla położnic upadł, albowiem 
kom- Wojewódzki • nie • skorzystał ze 
swego prawa głosu w- tym wypadku, 
oświadczając, że-mimo całej jego -sym 

! patii dla tej inicjatywy, nie może po­
większyć swojego własnego budżetu. 

Przy głosowaniu nad subsydjum 
dla karetki pogotowia Linas Hacedek 
wynika niezwykła sprzeczka. W czasie 
głosowania radny z Ch. D- Koleiwo w y 
szedł na chwilę z sali- Gdy wróclh było 
Już po głosowaniu. 

Za skreśleniem subsydium wypo­
wiedziało się 35 radnych, przeciwko— 
34. Ponieważ w tym czasie r. Kobjwo 
wrócił, Stronnictwo Narodowe stanęło 
na stanowisku, że ten radny bvł na sali 
a tylko wstrzymał się od ełosowanla, 
a tem samem Jego głos powinien być 
doliczony do ich głosów. Opozycja je­
dnak żądała 1 powtórnego głosowania. 
Adw. Kowalski w imieniu swei frakcji 
sprzeciwia się temu-

Na zapytanie kom. WolewódzkicgOr 
r. Kolejwo oświadcza, że nie bvł obec­
ny na sali, wobec czego komisarz decy 
duje, że głosowanie będzie powtórzone. 

Adw. Kowalski upiera sie jednak 
przy swojem, twierdząc, że nie można 
powtórzyć głosowania. Komisarz oś­
wiadcza jednak, że to byłoby stworze­
niem sztucznego stanu, albowiem trze­
ba było wziąć pod uwagę, że r- Kolej­
wo nie był na sali, a wówczas wniosek 
o skreśleniu subsydjum i takbv upadł, 
gdy przyłączyłby sie komisarz, albo 
też głosowanie odbyłoby sie po raz 
drugi. 

Po kolei radni zabierają srfos w teł 
sprawie, składając oświadczenia formal 
ne- Kłótnia trwa 20 minut. Wreszc'e ko 
misarz przerywa ją, oświadczając, żę 
musi być przestrzegana praworządność 
wobec czego głosowanie bedzłe powtó 
rzone. Mimo protestów narodowców, 
głosowanie zostaje . powtórzone. 7a 
wnioskiem — 35 głosów, orzeclwko- , 
36. Wobec tego subsydium na nogoto-
wie Linas Hacedek zostaje utrzymane. . 

W tym momencie r. Blaler zgłasza 
wniosek formalny o przerwanie posie­
dzenia, twierdząc, że odbywa się ono 
w gruncie rzeczy nieformalnie, albo­
wiem nie jest obecny r. Nutklewlcz, któ 
ry został „unieszkodliwiony" w bójce 
w tej właśnie .radzie mieiskiei. a ponie 
waż w;jej obecnym układzie sił. dęćydu 
je jeden głos — nte można w ten spo­
sób stwarzać sztucznej sytuaeii. Komi­
sarz nie uwzględnia teso wniosku i 
przechodzi nad tą sprawa do następne­
go działu: 

O^eka społeczna. 
Wniosek o przywrócenie subsy­

djum dla Towarzys twa Ochrony Zdro 
wia upadł. Wniosek o orzvwrócen ; e 
subsydjum dla Towarzystwa Ochrony 
Kobiet żydowskich przechodzi, ponie­
waż wstrzymało się 12 radnych ód glo 
sowania. 

Następnie przeszedł wniosek o pod­
niesienie kwoty przeznaczonej na po­
radnię prawną dla bezrobotnych. Wnio­
sek ten przeszedł właściwie jednogłoś­
nie, ponieważ za nim opowiedziało się 

(DALSZY CIĄG NA STR. 7-eJ). 



I 

1 4 . V I 

Obór rOCZIlikd 1914 to s i ę snpy&fe t a f t s a c ^ w n a " . . 

rwc«. TY 
ie wst«'#-
r.a,tyki. W 
uzyka «Wr 
5—7.35: K/F 
1 - 8 . 0 0 ' ? > 

Audy*i» 
>orowy'l]>" 
ież. 8 . # V 
1.57: P»V 
Hejnał 'V 

Ir. 

(pTyty). 
tfląd 
•orcie * 
mfonja 
•my na 
anuel 
Lwowa. # 1 
rych w * , 

roty: 

vcy: Li<jlyP, 
enbauni v f 
altówka) 

miastec»V» JT 
StanisU*" „ 

Kto ma się stawić dziś 
'z'ś> w piątek, dnia 14 b. m. o godz. 

tó"0 W i n n i S i ę s t a w i ć d o Przeglądu 

j^ed komisją poborową Nr. 1 (Pie-
L*leKo 18) poborowi rocznika 1914 za-
"kali na terenie 11 komisarjatu P . P . 

K u s k a c h na litery K, Ł, M, N. 
Ł ^ e d komisją poborową Nr. 2 (Piotr Lftu poborowi rocznika 1914 za-
f S2kali na terenie 14 komisarjatu P . P. 
łowiskach na litery R, T, U, W. Z, 
r 
•Mro, w sobotę, dnia 15 czerwca r. b. 
P?odz. 8-ej rano winni się stawić do 
• p a d u , . r 

łftzed komisją Nr. 1 poborowi rocz-
Er 1914 zamieszkali na terenie 11 ko-
g^natu P. P. o nazwiskach na litery B R, Ś, Sz. S, U . • 
| f r z e d komisją Nr. 2 poborowi rocz-
• 1914 zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
W 12,13 i 14 komisariatów P . P., któ-

P o w ° d u choroby lub innych waż-
P i l Przyczyn nie mogli się stawić w 
s ą c z o n y c h terminach, 

^ 'aszający się do przeglądu winni 
i^dać dowód osobisty, zaświadczenie ilustracji, świadectwo szkolne oraz 
"adectwo zawodowe. 

Wisielec w parku 
r,*Vczyny samobójstwa nieznane 
W Parku Ludowym na Polesiu Kon-

L?\vnowskiem zauważył wczoraj około 
U ?iny dziewiątej rano dozorca ciało 
•""ego mężczyzny, wiszące na drze- I 

Dozorca odciął wisielca od sznura j 
Alarmował pogotowie, 
I Pomoc lekarska była już zbyteczna: 

et.óroloO K*r* ustalił jedynie zgon denata, któ-
'• I2.l5-^»f był 25-letni Leon Jóźwiak, z zawo-
I* ra,aii!w.|| SSzvkarz, zamieszkały przy ul. Sien 

Ł^icza 7. Młody człowiek popełnił sa 
V ójstwo z nieustalonych narazie przy-

M . 

»„,zwłoki zostały przewiezione do pro-
M 

Skargi kobiet na targowiskach 
są początkiem każdego wrzenia politycznego. — Wszystko w Niemczech drożeje 

z dnia na dzień, — Podsłuchane rozmowy na targowiskach berlińskich 
M a t k a p o w i e s y n o w i , ż o n a — m ę ż o w i . . . 

Wyróżnia się 

^Orjum. 

^ p o w . e d „ , B l s z y . . y p 0 | | | | | E | | 
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nabyć je można już w cenie zl- 15.— 
Qeneralne Przedstawicielstwo 

A. J. OSTROWSKI S-cy, Piotrkowska 55 

Berlin, w czerwcu. 
Znany jest drobny, ale zarazem bar­

dzo charakterystyczny moment socjo­
logiczny: niezadowolenie polityczne ro­
dzi się przedewszystklem na targowis­
kach, a pierwszym jego wyrazicielem 
jest gospodyni domu. Swoie niezado­
wolenie przynosi ona do domu. złość 
swoją i gniew wyładowywttje na mężu. I 
na dzieciach, krzyczy, denerwuie się i ' 
tem samem podnieca członków swej ro­
dziny. Oczywiście od tego momentu 
do rewolucil iest jeszcze bardzo, bardzo 
daleko, ale czuły sejsmograf polityczny 
na tej drobnej podstawie odczuwa zbli­
żenie się „trzęsienia ziemi". 

O tem, że Niemcy są obecnie „nie­
zadowolone" słyszy sie bardzo często. 
Ale my obracamy się w oeraniczoncm 
środowisku ludzi, którzy sa nam bliscy 
w naszych nastrojach i Drzekonaniach i 
dlatego wysnuwać jakieś dalej idące 
wnioski z rozmów z. nimi niesposób. 
Jeśli ja i moi znaiomi sa niezadowoleni 
— nie znaczy to, by niezadowolone by­
ły również masy. A tymczasem do­
stać się w obecnych warunkach do in­
nego środowiska w Niemczech i posłu­
chać, co się tam mówi. iest rzeczą bar­
dzo trudną. Przy zjawieniu sie obcego 
człowieka usta zamykają sie natych­
miast. Organizacja „Gestapo" iest tak 
doskonała, że ludzie nie mała zaufania 
do nieznajomych, lub mało znaiomych 
twarzy. 

Dlatego właśnie, chcąc dotrzeć do 
sedna rzeczy, postanowiłem przed kil­
ku dniami zwied/jć, targowiska berliń­
skie i posłuchać, o czem tam mówią 
gospodynie i kucharki. 

" 'Z^strzegam"^'ę, ; 'ze 'nfe r mam zamia-1 

ruu zabarwiać tego. co słyszałem, ani 
przejaskrawiać- . Ale na targowiskach 
słvszv się tyle skarg, tyle wymyślali, 
widzi się tyle niezadowolenia, że musi 
to nasunąć bardzo poważne refleksjo 

MIMOZA, Perfection. 

Życie w Niemczech drożeie z dnia na 
dzień, a lato, które żazwyczai przynosi j 
pewną ulgę w budżetach domowych. ] 
gdyż pociąga za sobą obniżenie ".en ar - ' 
tykutów spożywczych, w tvm roku ża- ? W i n " y c h ^ ' a r z P a n i 0 w y g M < 
dnych zmian nie sprowadziło. i^Z y nV p™abnym' °n"rz

cf T̂S&Śfe 
_ T N IEST W R E C Z N I E O R C H A N P . „ . „ d e l i k a t n e , wiośmanej... Oto skutki dzia-

Jo jest wręcz niesłychane — \v» , . odmładzającego wschodnecn r-lYmi 
ła obok mnie jakaś poważna matrona, 
— funt poziomek kosztuje 1 markę 10 j 
fenigów (miast 30 fenigów). strączki 45 
fenlgów (miast 20 fen-), szparagi 50 ie 
nigów (miast 30). sałata 30 fenigów 
(miast 10). Przecież to formalny roz­
bój. 

— Pani zapomniała,- że mai był zim­
ny. Chłody zniszczyły warzywa i o 
woce . — odpowiada ponuro cbU.oka. 
która przywiozła swój ..towar" z Ka-
puta lub Werdera. — O zeszłorocznych 
cenach trzeba zapomnieć. Pani- zoba­
czy wiele w tym roku kosztować będą 
kartofle — od; zimna zupełnie zezernia-
ły-

ski. 
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ze administracyjne otrzymały 
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y^znych w sprawie pozbawienia pra 
IL odroczeń służby wojskowej, aka- j nych PRZEZ ulicę Miljonową 
Jk^ów, uczniów szkół średnich oraz 

iiów w rzemiosł l e . 
.Ą\T wypadku przerwania nauki przed 

Z K C F I F T ! Ą \ ^ Q R N wygaśnięcia odroczenia, które 
\ c|Y się po osiągnięciu 23 roku życia 

iestry 

oroloij. 

wykon»n i" 

". < > p e r

0 v T ^ 

^iedonsK" 
WE. 

\T . ^° c z e nie ma być niezwłocznie unie 
• ln^ne . Jeśli zaintersowany przerwie 
V|J 4 'Wcześniej, a nie zawiadomi o tem 
i t j 4 j* e ma być pociągnięty do odpowie-

n °ści karno - administracyjnej, a w 
'i p ukarania straci przywilej w posta 
% .zVdziału do specjalnych formacyj 

e * przedterminowego zwolnienia. 

i . I S * ł I W a
 k o l e k t u r a g - w o l m a n a . 

lot .V r a Wolmana poleca swoje losy do 
L 0U Ł_ • r l | państwowej. 
*i'^oi^,. ^ wygranych w ostatniej loterji da-

i H I T ' . e k o l e k t u r a G - Wolmana jest jstot-
J'»?L*nie C ' : P i . ' i w s 2 ^ . Szanse wygrania są obecnie 

^ r M e s ^ l f l ' " V . . - . e«»*e, gdyż zostało wprowadzone do-
I F O O H W F ^ „I | ^ . • C ł ą , 5 n j e n i e g w i a z < J k o w e . 

^olm55 wszyscy spieszą po szczęśliwe losy 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dali wczoraj trzej oskarżeni za uprawia­
nie propagandy komunistycznej. 

Dnia 29 stycznia rb. Władysław Pi-
rek, przechodząc w godzinach wieczor-

zauważył 
przed sobą dwuch mężczyzn i jedną ko­
bietę, stojących przy parkanie i zajętych 
przylepianiem jakiegoś plakatu. Pirek — 
zaintrygowany tem, wyczekał, aż niez­
najomi odejdą i podszedł do parkanu. 
Przekonawszy się, że plakat zawiera na 
pisane kredką nielegalne hasła — mło­
dy człowiek zerwał plakat i dalej ruszył 
za obserwowanymi. 

W ten sposób Pirek stwierdził, że 
nieznajomi rozwieszają plakaty i rozrzu­
cają odezwy podpisane inicjałami ,,K.P. 
P.". Dopiero po dłuższej chwili Pirek, 
skorzystawszy z małej liczby przechod­
niów, już na ulicy Sosnowej — zatrzy­
mał całą trójkę i skierował do komisar­
iatu. 

Rachmil M. Birnbaum, Symcha U. 

Nie chcę się odzywać, kiwam tyik 
współczująco głową. 

Te same rozmowy na wszystk-H?! 
targowiskach. Wszyscy kina i narze­
kają. Wprawdzie niemki dadzą-śeblk 
radę. Sprawę drożyzny rozwiązały 
bardzo prosto. Zdrożały ryba 1 mięso? 
To nie będą kupowały- Wystarczy 
kartofel ze słoniną. Ale gniew i złość 
pozostaną. Poczciwa matrona wróci 
do domu i będzie złorzeczyć na czem 
świat stoi- A gdy nawinie sie iei w tym 

! czasie syn. który od czasu do czasu pa-
— Od zimna? — oburza sie matro- j raduje w brunatnym mundurze, usłyszy 

na. — Od zimna? A dlaczego zdrożały od swej matki wiele gorzkich słów, któ 
mięso, ryba i j a k ? Od kiedy to r y b n , ' r e z m u s Z ą g 0 do zastanowienia, 
mięso i jaia psują sie od zimua? •Jaiko, A c n | 0 p k a ? Ta chłopka, która bę-
kosztuje dziś 11 fenteow. Czv (o Sty- dzie musiała zawieźć spowrotem do do-
chane rzeczy, żeby latem iaika b y ł y ; m u niesprzedane produkty? W i u u 
tak drogie? A cytryny? To riiesłycha-, drogi będzie wylewała swa złość ną"bib 

dnym koniu, który zostanie osmtgany 
batem- W domu będzie klęła na męża 
i dzieci- I mąż i dzieci, beda musiały 

! zastanowić się nad jej słowam. gdy w 
złości, nie panując nad soba. nowie: 

— I to wszystko oni zrobili, cl „ha-
ckenkreuzlerzy". 

Niezadowolenie rośnie J obejmuje 
coraz szersze warstwy ludności. 1 to 
•JASt. bezspornym faktem- .. « Ą & 

— Niema pieniędzy, wszyscy : sie 
skarżą, że niema pieniędzy. A gdzież 
do licha podziały się pieniądze? - u-
słyszałetn na jednem targowisku-

Obok mnie stał ponury, niesrnlony 
mężczyzna, który przyszedł kunić tro­
chę kartofli- Na wyrzekanie sprzedaw­
cy odpowiedział zhrni tonem: 

,— Chcecie wiedzieć, gdzie są nasze 
pieniądze? O -

Pokazał palcem na niebo, orrWs w 
tej chwili przelatywały dwa wojskowe 
samoloty. 

— Oto nasze pieniądze... Fruwaia.,-
Patrzcie... » 

Wszyscy zamilkli- Nikt nie :i>ciał 
kontynuować rozmowy na ten rii^res-
pieczny temat- Ale twarze w s - '-Hi 
obecnych mówiły, że zgadzaia • tą 
odpowiedzią... 4. p . 

ne. żebv cvtryna wielkości orzecha ko­
sztowała 15 fenigów. 

— Co pani chce odemnie? — odpo­
wiada chłopca. — Niech pani dr. Scha-
chta zapyta, dlaczego cytryny są dro-

1 gie. To on zajmuje sie zagranicznemi 
towarami. Ja wiem. jedno, że muszę 
śW.cdać SwóTtowar. d'fyrneżascui 
bierąm go spowrotem. Nie mogę sprze-. 
datj-ill̂ S« *• -moouia »ft*WO AIŁIWS > I 

Matrona, widząc mnie wnobli/u, 
zwraca się do mnie: 

— A przy tem wszystWem zreduko­
wano pensje. Jak tu żyć? Jak karmić 
rodzinę? 

ooooooocxxxxx>ooocooocxxxxxxxxxx^ 

Za agitacje homunlstyczną 
sąd skazał trzech oskarżonych na półtora 

i 1 rok więzienia 
Edelsburg i Sura Ł. Bornsztajn zostali poddani w wydziale śledczym rewizji 
Birnbaum miał przy sobie kartkę papie 
ru, na której pismem maszynowem wypi 
sane były znów hasła nielegalne. Bez 
pośrednio przed rewizją wywiadowca do 
konywujący rewizji zauważył, że Birn­
baum odrzucił od siebie pudełko tektu­
rowe z pluskiewkami. 

Odezwy i plakaty, które do akt spra 
wy złożył Pirek, były odbite na powie­
laczu . 

Stawieni wczoraj przed sąd — oskar 
żeni do winy się nie przyznali. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ło­
ziński, oskarżał prok. Dreszer. Bronili 
adw. Szumacherówna i Birencwajg. 

Na podstawie zeznań świadków os 
karżenia: Pirka i wywiadowcy — sąd 
uznał wine oskarżonych za dowiedzioną 
i skazał Birnbauma na półtora roku i 
Edelsburga i Bornsztajnównę na rok wię 
zienia. (gas). 

nam. 

_ 0«̂ ir|̂ Mhv
 ę p u l 'acy abiturienci ukończyli w roku 

Fm d* l e I Mic R { M - 35 I-sze prywatne (Jimnazium 
i,.rill !*Ncl, °vY' S 7 l < ó t żydowskich w Łodzi, ul. Ma-

" r e f S ^ a • • 2 1 i otrzymali świadectwa doirza-
m i H t « f y i n . B l u m . Mojżesz Diament, Lajb Falk, 

Szymon Jakubowicz, Jakub 

NOWI MATURZYŚCI. 

y w p t o w i w ie 
Półtora roku więzienia za udział w demonstracji 

Pasażer M ĄWS 
zosłał zabity pod Tcinas-owem 

W strasznych okolicznościach zginął 
wczoraj 15-letni chłopiec, nieustalonego 
dotąd nazwiska. Chłopiec najpewniej za­
kradł sie do pociągu zdążającego Z Ko­
luszek do Tomaszowa i jako pasażer na 
gapę — ukrył się na dachu wagonu oso­
bowego. 

W chwili, gdy pociąg przechodził 
przez most żelazny na Pilicy, nieszczęśli­
wy chłopiec najpewniej uniósł głowę • i 
został uderzony żelaznem przęsłem. 

Głowa nieszczęśliwego chłopca zo­
stała całkowicie strzaskana, a ciało jego 
znalazł dróżnik zmasakrowane po przej­
ściu pociągu jeszcze na moście. 

Policja prowadzi dochodzenie celem 
ustalenia nazwiska denata. 

okres 

Tomaszów, 13 czerwca-
W dniu 23 lutego rb- tuteisze władze 

policyjne ujęły kilku członków komuni­
stycznego związku młodzieży polskiej. 

u&Tewi G r ' ? 2 1 M , Szymon Jakubowicz,' Jakub W drodze do komisariatu zebrał się 
• & A N " ' i a ^ D P L i d e V S a ^ u e l

 N ^ L A - L ! N C J Ó Z E F na ulicy tłum wyrostków, zachowując 
siu o, / - a l h Popowski. Hersz Lajb Sarna, • . . M<>iwaim

 S^uszkowicz. E«iei s t e m , s i e demonstracyjnie-
z Aron Warszawski. Aresztowano w związku z tem 18-

{letniego Symchę Michlewicza. zamiesz­

kałego przy ul- Wieczność. 
W drodze do aresztu wyrostek rzu 

cii się do ucieczki. Policjant począł goi 
gonić i dał za nim strzał- Zdołano go ' 
wkrótce ująć. 

Obecnie Mickiewicz stanął przed 
sądem okręgowym, na sesji wyjazdo-

jwej w Tomaszowie- Skazano go na rok 
i 6 miesięcy wiezienia. 

M i l l o i t Y 
widzów całego świata domagały się ukazamn 
znów razem 

JANET GAYNOR 1 CHARLES FARRELLA 
„ZMIANA SERC* 
wkrótce w kinie 
„ E U R O P A ' 


